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nia wczorajszego na zgromadzeniu gminnćm cyr. 3 
obrany został radcą wojewódzkim P. And. Brzeziński. 
isty kupieckie odebrane ostatnićj poczty z Moskwy, 
Ana SZĄ: że przez Stambul przeprow adzono towarów 
ska skich do Tauris w Persji 600 (wiuków? juków, 
5 adających 1200 Collis, co zrobiło w Tyflisie zna- 

ang odmianę w interessach handlowych. 
negdaj koło godz. 10 wieczór przez pożar wszcze* 
ir y nieostrozności służącego z zawieszonćj w stodo- 
Nro aki, spłonęła przy Ulicy Wolowéj na Pradze 
ka 232 taż stodoła, w którćj znajdowało się żyta 
P 50, siana i słomy fur kilkadziesiąt; oprócz tego 


spaliło się koni 4, krów i0, powozów 2 i wszystkie 
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uPrzęgi i sprzęty gospodarskie. Służący zdołał sie 
atować, lecz opalił sobie niektore części ciała. 
s umer 4 Miotetek wyobraża gracza, które- 
ż a karty z kieszeni wypadają, a obok niego 
dka podającego mu rachunek.  Miotlarz pa- 
Ząc na to, śpićwa: 
Nie mylę się — to on, 
No proszę , co za ton! 
Wciąż pana rolę gra, 
Choć pełno długów ma. 
Pieniądze w gębie są, 
Lecz w worku mało co, 
, Nie zrobisz ty nie z kart, 
Fe zawsze diabla wart! 
Ga SĄ Miotły ! Miotełki. 
kak berlińska umieściła następujący ar- 
Aa RE rzadzićj czytamy w polskich 
ach.ążeBy kto majątek swój na rzecz instytu- 
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tów zakonnych przekazał,słyszymy atoli częściej 
o młodych Polakach, którzy kosztem prywa- 
tnych osób bawią za granicą, ażeby ztamtąd 
kunszła w własnćj ojczyznie zaszczepiać.,, 
Powtórzona kilka razy w naszych pismach (a 
ostatni raz w Dzienniku powszechnym) wiado- 
mość , „ĉe mieszkańcy Peru, zkąd kartofle po- 
chodzą, dają im umyślnie marznąć, aby znich 
otrzymać pożądane korzyści ,, potrzebowałaby 
objaśnienia. Wiadomo bowiem, że Peru nale- 
ży do najcieplejszych krajów na ziemi. Na wy- 
sokich tylko górach tego kraju, gdzie zapewne 
nikt nie mieszka, mogą być kartofle zmrożone ; 
bo tam, nawet śród lata, wielkie panują zimna. 
(A. n:) Zbiór w jednę całość dzieł znakomi- 
tych pisarzy, wydawanych w różnych, niekiedy 
odległych od siebie czasach lub porozrzucanych 
po dziennikach, albo pozostałych w rękopismach; 
jest zawsze pożądanym. Ułatwia dokładne po- 
znanie i ocenienie pisarza i dogadza zbierają- 
cym bibljoteki, dając moźność zbogacenia ich 
od razu zupełnemi dziełami bez mozolnego wy- 
szukiwania pism pojedynczych. Za granicą naj- 
znakomitsi pisarze twadnią się wydawaniem zbio- 
rów dzieł swoich poprzedników, objaśniając je 
często uczonemi przypiskami. Walter Scot wy- 
dat dzieła Dridena, Somersa, Anny Sevards į 
Swifta. U nas tylko Bohomolec i X. Dmócho. 
wski mają tę zasługę; szczególnićj ostatni ze- 
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"braniem dzieł Krasickiego i Karpińskiego, któ- 


ciągle według jego pracy są prze- 
drukowane. Po X. Dmóchowskim nie zjawił 
się Żaden gorliwy literat ani xięgarz któryby 
podobną podjął pracę; zapowiedziany. zbiór pism 
Felińskiego nie przyszedł do skutku, a oprócz 
niego literatura polska utraciła wielu mężów 
których pisma zebrane dobrze przyjęliby ziom- 
kowie. Obojętność ta tém więcćj zadziwia, że 
z każdym rokiem powiększa się łatwość wyda- 
wania i wzrasta zamiłowanie w literaturze» 
Prace pisarzów utalentowanych są drogiemi 
skarbami narodu; ci więc, którzy mogąc je ogło” 
sić, pozwalają im zaginąć czynią istotną krzy” 
wdę narodowi i pisarzom, po których posiadają 
rękopisma; każda już literacka praca jest w 
swoim rodzaja pomnikiem myśli narodowej, i 
cóż dopićro dzieła noszące cechę prawdziwie na- 
rodowego jeniuszu! Do rzędu ostatnich należą 
bez wątpienia pisma niedawno zgasłego Woro- 
nicza. 


re teź dotąd 


W znacznym przeciągu czasu od usta- 
lenia się francuzkiego smaku za ostatnich lat 
sządu Poniatowskiego do reformatorów naszej li- 
teratury Brodzińskiego i Miekiewieza: on i Niem- 
cewisz byli narodowymi pisarzami. Kiedy wszy- 
scy uniesieni modą, lub krzywą nauką biegli za 
francuzkiemi wyobrażeniami w sztuce: Woro- 
nicz szukał natchnienia w religji, wielkićj naro- 
dowćj przeszłości i własnćjdaszy. Kiedy sła- 
wę; pożytek języka i lileratury zakTadano na Ló- 
naśladując niewolniczo krzywy 
sposób Francuzów, wystawiano Polaków jakby 
ludzi z xiężyca: Woronicz wzniosłym pędzlem 
malował pamiątki Sybilli, opiewał Assarmola 
i kreślił już nieporównany hymn do Boga. Je- 
szcze większém światłem jaśnieje w kazaniach 
i innych pablicznych iuowach. Zawierają on€ 


‘j wzory wymowy i najtkliwsze dla nas pamią- 


tki. 


Lecz jak trudno jest dla wiela dostać pism 


‚Woronicza! Jedne drukowane przed kilkadzie- 
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siąt laty wyszły z handlu, drugie rozrzucone po 
różnych pismach krakowskich i warszawskich; — 
inne nakoniee w rękopismach , małćj liczbie 
tylko mogą być znane. Życzenie wydania zbio- 
NPR Woronicza jest powszechne. Dla tego 
nie wahamy się odezwać publicznie: do pozosta- 
rej rodziny, przyjaciół uczonych towarzystw, lub 
osób najbliżéj w tém obowiązanych, aby przy 
dziś tak „ułalwionem drakarstwie zaradzili téJ 
narodowej potrzebie i ogłósili kompletny zbiór 
pism Woronicza: Upowszechniać je między ziom= 
kami jest to oddawać najpiękniejszy hold jego 
cnotom 1 talentowi. SZ Bp J 
(A. n.) Szczególniejsze zdarzenie, zaszło nie } 
dawno w Poznaniu. Pewien bogaty imłody Po- 
lak, wyjechał w r. 1814 do Włoch, ztamtąd aa 
wyruszył do Sycylji, gdzie z wielu innymi kra” 
jowcami, kąpał się dnia jednego w Farodi Me- 
sina. Jako śmiały i wprawny pływak, udawszy 
się wpław naprzód, opuścił swych nieznajomyc i 
towarzyszy. Zapuściwszy się za daleko, wpadł 
w przepaścisły wir Charibdis, ladzie zaś któ” 
rzy widzieli, jak go bałwany morskie pochło* 
nęly, przynieśli do Mesyny wiadomość o jego p 
zgonie. Smutna ła wieść, doszła niedługo i do ; 
rodziny młodzieńca, w wielkićm Xięztwie Po- 
znańskiém. Tymczasem szczęśliwa gwiazda. 
czuwała nad losem młodzieńca. Moc fizycznyć l 
sił jego przeparła gwałtowność fali i wydoby*. 
wszy się z wiru popłynął w kierunku do Kala- 
brjis Nie długo ujrzał łódkę za pomocą któ* 
rćj dostał się na brzeg Kalabryjski, gdzie kile | 
ka godzin odpoczął. Ale tu nie kres jego nie” 3 
doli. Powracając na łódce rybackićj wpadł w 
ręce krążących lam tunetańskich kaprów. Zas 
wieziono go do Tunis, gdzie go jako niewolni= 
ka przedano, „Po piętnastu leciech, niewyP9 
wiedzianego ucisku i Lradów, powrócił do Włoch; 
udał się potćm do Paryża i na początku b. me 
i roku powrócił do Poznania, w zamiarze p9% 
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przedniego przygotowanią swojćj rodziny, aby 
tak niespodziane jego zjawienie się, nie działa- 
ło zbyt gwałtownie na ich serca. Pewnego 
ranku znajdował się w cukierni z kilkoma swy* 
mi znajomymi. Właśnie był to dzień zjazdo* 
wy, mnóstwo do Poznania przybyło szlachty; 
kilkunastu z nich weszło do cukierni. Zaczy- 
na się rozmowa; młodzieniec słyszy wymawia- 
ne nazwiska swych krewnych, a zwłaszcza bra- 
ta, którego od dzieciństwa opuścił. Radość po- 
zbawia go mowy; z uniesieniem wylanego ser- 
ca, rzuca się w objęcia brata, którego przyja- 
ciele zmartwychwstałego prawie młodzieńca; 
zawiadamiają o wszystkićm. Nazajutrz udali 
się do rodziców; radość ich z pozyskania postra= 
danego syna, któreż opisać zdoła pióro? 
(A. n.) W mroźnych miesiącach tćj zimy; 
wiele osób podpadło nieszczęściu odmrożenia 
części ciała; doznawszy skutecznego działania 
w tej słabości, podaję do publicznćj wiadomości 
do użycia w tym celu tak zwanego: *'Balsamu 
siarczanego.,;, Balsam ten wkrótkim czasie rę- 
ce inogi odmrożone do pierwotnego stanu przy- 
wrócił: nadto doświadczeniem wyprobowany Ja” 
ko najskuteczniejszy na sparzeliznę. Służący 
'mój spadnieniem naczynia z wodą wrzącą, opa" 
rzył szyję i plecy, co mu niewymowną boleść 
sprawiały: użyłem wsjjomnionego wyźćj balsa- 
mu siarczanego , który natychmiast uśmierzył 
boleści, a ran kilka całkowicie zagoił K. w. 
(A. n.) Dowiadujemy się często z pism pabli= 
cznych o rozmaity ch zakładach przemysłowych, 
niemnićj że i exystujące już od lat kilku, przez 
użycie znacznych kapitałów , większy onych 
wzrost zapowiadają. Kompanja wyrobów che- 
micznych jest waźnćm przedsięwzięciem , pro" 
dukta takowćj lubo dotąd niezupełnie wyrówny* 
wają w niektórych artykułach zagranicznym, SĄ 
jednak dosyć dobre i muszą być użyte; zakład 
ten zwrócićby powinien szczególną uwagę Pa 


materjały potrzebne farbiarzom sukna, ta ga= 
łęź przemysłu w kraju naszym , najlepsze ma* 
jąc powodzenie, pewną daje rękojmię zarobku, 
a który, wyłączność prawa służącego zakłado- 
wi, nadewszystko zapewnia. Usiłowania w do- 
starczaniu dobrych produktów, umiarkowane 
ich ceny, nie tak wprawdzie dolegliwie czuć 
dają monopoliczność , lecz ta, krępując wolę, 
niedopuszczając współubiegania się zrządza w 
przemyśle niepowetowane szkody, a lubo po= 
zornie zdaje się, iż zakłady takowe, bez posił- 
kowego kapitału ze skarbu publicznego powsta- 
ją, dźwigają się one jednak nader wielkim ko- 
sztem, ofiarą i szkodą przemysłu innych pro- 
ducentów. Życzyć należy, aby obywatele wię- 
cój tworzyli stowarzyszeń, ale nie monopoli= 
cznych, wywarcie sił na zakłady fabryczne, po- 
winno być względnóm do użyteczności, jakićj dla 
dobra ogólnego przemysłu szukać należy, bez 
ścieśńień i zastrzeżeń. Wreszcie szkoła przy 
gotowawcza do instytutu politechnicznego, spo- 
dziewać się należy iż wyda %krótce zdatnych 
ludzi, którzy wozmaitemi fabrykami kierować 
zdołają, a choćby któremu z sposobiących się 
w tym zawodzie nie dostawało sił pieniężnych, 
nabytą atoli jego wiadomość rozsądny kąpita< 
lista, w akcji za złożoną gotowiznę chętnie przyj= 
mie. . 

Sprostowanie. — Na sejmiku pow. Płockie- 
go, obrany radcą nie Łubieński, ale Henryk 
Nakwaski. 

D. 22 23i 24 b, m. wprowadz: przez rogatki warsz. 
prags: żyta kor. 123; pszenicy 802; grochu 190; gry« 
ki 95; jęczmienia 1142; owsa 1888; siana fur 385; slo« 
my 223;drzewa 1489; węgli 112; mąki pszennćj 95 5 
żytaćj 237; gryczanćj IS; kaszy jaglanćj 19; gryczanćj 
58jęczmiennej 48; wołów l cieląt 434; wieprzy 4; 
baranów 3 ; drobiu 2958; masła garcy 1913; sło- 
niny połci 6; piwa beczek 26; gorzalki garcy 17; jaj 
924 kóp; sera 1162 sztuk. 

Dnia 23 b. m. placono na targach warsz. i prags« 
żyto od8) do $gr. 15 pszen.od 18 do 20; groch od — do 
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—gr —; fasolę od — do 20; gryka od — do— jęczmień 
od 7 do8; owies od 5! do 5 gr. 15; make psz, ordy. od 
32 de 34; Żytną pyt.od 15 do Ig; kaszę jaglana od 
— do 20; gryczanę zwycz. od 16 do 17; gry. drob 
od 32 do 40; jęcz.razo. od 12 do 16; ordyn. od — 
do —; sążeń drzewa sos. od 18 do 20; woły od 5 
do 16 duk: cielęta od 8 do 20 barany od — do — 
wieprze od 30 do 90 zł.; masla funt od 27 dol złp.; 
slon. funt 16 groszy. > 

Przyjechali do Warszawy — Świdziński Ludwik 
500 Podwale; Rościszewski Franciszek 500 Podwale 
Moszkowski Hip. 18%0 Kozla; Sosnowska Barb. 1252 
N. Świat; Karska Joanna 372 Krakowskie Przed. 
Wędrychowska 476 N. Senatorska ; Zielińscy Anto- 
ni i Faustyn 556 Dluga. 

Bransoletka z włosów z zlotą klamerką , zgubiona na wiej. 
skiej kawie we środę jest do odebrania, w kantorze Kur. Pol. 

Dziś zimna stopni 5. . 
TEATR NARODOWY. Jutro Mularz i Ślusarz. 


{í NA 5 D (GS U 
esz iadomosci Zagraniczne, 


N. Pan raczył potwierdzić memorjał kapitu- 
ły orderów, tyczący się udzielania znaków 
honorowych za nieskazitelną służbę takim urzę- 
dnikom, którzy już to we rossyjskićj , już 
w król. polskićj służbie zostawali. Oto osno- 
wa tego ukazu: 1.) IJrzędnicy król. polskiego, 
wchodzący do służby rossyjskićj, którzy nie 
otrzymali jeszcze polskiego znaku honorowe- 
go, przy udzielaniu im rossyjskiego znaku 
honorowego za nieskazitelną służbę będą mie- 
li policzone lata slużby w Polsce. P: Urzę- 
dnicy królestwa polskiego, mający już polski 
znak honorowy i przechodzący w służbę ros- 
syjską, i wtćj, lub wobudwu krajach razem , 
przez 5 lat służący, będą mieli udzielone za 
znaki honorowe polskie niższego stopnia, ta- 
kież znaki rossyjskie wyższego stopnia. 3.) 
Urzędnik, który w cesarstwie rossyjskićm otrzy- 
mał znak nieskazitelnćj służby, jeśli nastę- 
pnie w królestwie polskićm otrzyma tamże za- 


prowadzony znak honorowy wyższego stopnia, 
a potém znowu do służby rossyjskićj wróci, 
i albo w tójże służbie albo razem w służbie 
obudwu krajów przez 5 Jat zostaje po ostatnićm 
otrzymaniu „znaku honorowego, będzie mógł 
po upłynieniu tego przeciągu czasu, otrzymać 
znak honorowy odpowiadający służbie swojćj. 
4.) Urzędnikom, którzy wjednym czasie zo- 
stają w służbie obudwu krajów, należy się znak 
honorowy od tego rządu w którym rzeczywi- 
ście pełnili poruczone sobie obowiązki. Jeśli 
zaś taki urzędnik, w tymże samym czasie, 
tak w jednóm, jak w drugićm państwie do 
posług krajowych jest używany, wtakim ra- 
zie, przy udzielaniu znaku honorowego, czas 
w jednćj służbie oznaczony, nie może mu 
być policzony, Przy udzieleniu wyższego sto* 
pnia honorowego w drugićj służbie. 

Jenerał adjutant Chrapowicki uwolniony zo- 
stał od obowiązków szefa 5 dywizji grenadje- 
rów słósownie do swego Życzenia i N. Pan 
przez najchlubniejszy reskrypt raczył go za- 
trzymać przy swoim boku. 

Poseł turecki Halil pasza, na posłuchaniu 
swojem u N, Pana w mowie po turecku mia- 
nój, powiedział między innemi: ” Wyraźnie 

olecił nam Jego wysokość nasz Sułtan, aĝe- 
byśmy W. C. M. najszczćrsze i najniezawo- 
dniejsze zapewnienia złożyli, jak wielką war- 
tość przywiązuje nasz władca do przyjaźni W. 
C. M. Świetne cnoty W. C. M., nie dozwa- 
lają mu bynajmniéj wątpić o sprawiedliwości 
i szlachetnym umyśle W. C. M. Jego wysokość 
porucza się z ukontentowaniem mądrości i wspa* 
niałomyślności W. „C M. i polega na wszy- 
stkićm, co najsilnićj i najniezłomnićj przy- 
wrócić może zupełną zgodę i nieograniczone 
zaufanie między nim i W, Ç, M.,, 

W majątności hr. Włodzim. Orłowa, w guber- 
nji Simbirskićj , cała wieś z 700 Czuwaszów 
złożona, porzuciła religję pogańską i przesz- 
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ła na religję chrześcjańską. Obrzęd chrztu 
odbył się z wielką okazałością. 
Moskwie wyszła z litografji Duma Józe- 
fa Zaleskiego o hetmanie Kosińskim z muzy- 
k3 Ignacego Platona Kozłowskiego. 
', Akademja petersburska wyznaczyła 100 du- 
katów nagrody za najlepszą rozprawę o sposo- 
ie wyrabiania na obszerną skalę sody, już z 
Soli morskićj zwyczajnćj, już zsoli glauber- 
KS skiej krajowćj, jaż nakoniec zamięszaniny tych- 
€ soli z innemi solami, a 200 dukatów na- 
rody temu, kto poda sposób zupełnie nowe- 
BO i użytecznego w tćj mierze postępowania. 
oZprawy mogą być pisane w rossyjskim, nie- 


mieckim, francuzkim, engielskim i łacińskim. . 


slaleczny termin do 1 sierpnia 153], 

a przedstawienie kapituły rossyjskich or- 
erów, za 25 letnią służbę w stopniu sztabs 
oficera, mianowany został kawalerem orderu 

. Jerzego 4 klassy, jenerał-porucznik Źandr. 
. Iezesem | departamentu sądu głównego 
mińskiego , mianowany został lgnacy Bogda- 
Bicz, w 2gim departamencie zaś prezesem 
ustachy Pruszyński. 

à posiedzeniu kurlandzkiego towarzystwa 
> Przyjacioł literatury i sztuki d. 3 stycznia 
"czytano list P. Dubois, który zeszłego lata 

Tymie podróżował , ale tylko do Kamień- 
E dojechał z powodu szćrzących się chorób. 
1, Dubois odkrył na Podolu na granicy Ga- 
Prz starożytny szaniec rzymski. Szaniec ten 
"Ina się wodległości dwóch mil od Usia- 

yna ku wschodowi, a ciągnie się wzdłuż kil- 
ia Mil przez góry i doliny podolskie , dalej 
wał, o, zachodzące w Galicję. Wysokość tego 
ści u nie przechodzi nigdzię 10 stóp szćroko- 

> wprzecięciu zawiera 12 stóp. P. Dubois 
Przysłał także mappę tych okolic, przez któ- 
E Tzeczony wał się ciągnie. 


„7 iejaki P. Watzdorf złożył sejmowi saskiemu 


pismo o potrzebie budżetu i lepszćj reprezen- 
tacji. 

Radzono nie sprowadzać do Berlina rzeczy, 
pozostałych w Adrjanopolu po zmarłych tam 
dwóch officerach pruskich, gdyż tym sposobem 
mogłoby się rozejść powietrze. 

P. Humboldt nie wyda sam opisu podróży > 
swojćj do gór uralskich, ale zostawi to swoim 
towarzyszom; królewskiej bibljotece w Berlinie 
darował kilka bardzo ciekawych perskich i chiń- 
skich rękopisów i xiążek. 

Słychać, że w patlamencie angielskim zapro- 
ponują ministrowie oszczędność 800,000 f. s. 
najwięcćj w wydatkach na wojsko. 

W upłynionym roku pomnożył się znacznie, 
szczególnićj przez podatki niestałe przychód 
skarbu królestwa pruskiego. 


D.: 11 lutego nastąpiło zwielką uroczysto» 
ścią otwarcie wolnego portu Wenecji. Radość 
mieszkańców była nadzwyczajna, a gdy zwie- 
ży ś. Marka spotrzeżono barkę , na której się 
zbliżał wicekról lombardzko-wenecki, zaczęły 
powiewać bandery na okrętach , wszystkie do- 
my obłożono dywanami, zokien i brzegów roze 
legały się okrzyki radośne, chustki i kapelu- 
sze witały zbliżającego się. Tysiące" ludzi ci: 
snęły się do niego, ażeby się przynajmniej dot- 
knąć szaty i wołano Viva lImperatore, viva 
il Vice-re. Całe popołudniu napełniał urado* 
wany lud plac S. Marka? Wieczorem napeł- 
niły się kawiarnie osobami obojćj płci, a licz- 
ne gromady ludu przechadzały się późno w noc 
po ulicach z muzyką i śpiewami. 

Król hiszpański zakupił w Madrycie wiel. 
ki gmach na leatr; przerobienie go będzie ko- 
sztowało 6 miljonow realów. 

Wielki xiąże toskański miał przypadek ZU 
powóz z nim wywrócono, i nogę złamał. 

Na ogólnćm zgromadzeniu ludu w Caraccas 
postanowiono d. 26 listopada r. z. ogłosić kraj 
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wenezuelski za niezawisłą od Kolumbji rzeczpow 


W in- 4 


nych krajach kolumbjiskich umysły tak są prze- `“ 


spolitę pod prezydencją jenerała Paez. 


ciw Boliwarowi rozjątrzone, iż zapewne i te 
kraje odłączą się od Kolumbji. 


(A. n.) Każdy spór literacki byle w przyzwoitych 
zamknięty obrębach, wyświecając prawdę, jest uży- 
tecznym : tą myślą pov 'odowany i w przekonaniu; 
że Redakcja Kurjera Polskiego czystą miłością nauk 
oży wiona, nie zechce odmówić miejsca w piśmie swćm, 
myślom, chociażby jćj; własnemu zdaniu przeciwoaym; 
przedsięwziąłem skreślić wkrótkości niektóre uwagi 
nad zamieszczoną W Nrze 73 Kur. Polsk. wzmianką 
o filozofji natury W Niemczech: 

Redaktor tego artykułu z godną ze wszech miar 
zwięzłością i jasnością skreślił na czém polega me- 
toda naturalistów szkoły niemieckićj, co ją zrodziło 
i jakie jćj cele; nie mogę wszakże dzielić jego zda- 
nia, aby metoda takowa była owocem dzisiejszych 
czasów, aby myś! ułożenia i utwierdzenia systema; 
tu natury na zasadach wyciagnionych z rozumowań 
oderwanych, których pewność nie polega na św iade- 
ctwie zmysłów i na doświadczeniu , była wyłączną 
filozofów niemieckich wlasnością , lub przynajmnićj 
aby przez nich dzisiaj wznowioną została. x 

Podług zdania Redakcji główna różnica między 
szkołą naturalistów niemieckich i zwolennikami da- 
wniejszćj szkoły , których Redakcja empirykami na- 
zywa, zachodzi w tém, że pićrwsi ułożoną teorję 
sprawdzać usilują doświadczeniem i postrzeżenianyz 
drudzy teorję układają według postrzeżeń i wiado- 
mości z doświadczenia czerpanych. Zobaczmy czyli 
ta różnica, ten spór, że tak powiem, o sposób ro- 
zumowania i dochodzenia prawdy , jest dojrzewają- 
cym w dzisiejszych dopićro czasach owocem rozga- 
łęzionego I kilkudziesięciu wiekami utwierdzonego 
drzewa nauk; czyli té% przemiennym kwiatem, któ- 
ry kilkakrotnie już barwą i wonią mamiąc przecho- 
dniów ; wschodził , blyszezał i znikał. 

Od chwili kiedy z postępem cywilizacji ludzie po” 
częli się zastanawiać nad sobą i nad otaczającemi 
ich rzeczami ; filozofowie wszystkich wieków śledząc 
naturę w jéj tajnikach, starali się wyświecić prawdę» 
albo dochodzące pićrwszćj przyczyny, poznawaniem i 
porównaniem między sobą jćj skutków, albolitćż 
utworzy wszy sobie poprzednio samém oderwanćm 
rozumówaniem wyobrażenie o takowéj pićrwszćj przy- 
czynie chcieli rozwikłać uderzające ich zmysły feno- 
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mena. Temi drogami dążyli do przybytku prawdy 
starożytni: też same ścieszki przebiegli kilkakrotnie 
z równą może użytecznością, lecz częstokroć Z ró: SĄ 
wnym zawodem, nowsi filozofowie. Myśl zatém uło- 
żenia powszechnego systematu natury, utwierdzenia f 
go na zasadach wyciągnionych zrozumowań oderwa- 
nych, jak z jednćj strony według zdania samejże Re- 
dakcji nie jest pomysłem dzisiejszych czasów, tak 
z drugićj me jest również przez filozofów niemiec” 
kich wznowioną i do nauk przyrodzonych zastosó” 
wang, bo pomijając tu wiele mnićj więcćj świetnyc 
i dowcipnych systematów i założeń,  Ksrtezyusz, 3 
wiek po nim późnićj Buffon gardząc ubitą ścieszką 
prostego doświadczenia, starał się wedrzćć od razu Fe 
w najglębsze „tajniki natury, odsunąć zasłonę pokry” Si 
wającą jéj dziwy i rozwiklać z kolei zastanawiające 
nas dotąd napróżno wypadki. sé 
Lecz sam zamiar wyksztalcenia i wyjaśnienia chor 
ciażby nie nowego systematu nadaje już prawo 0 
wdzięczności*publicznćj; dzięki niech będą tym nie 
zmordowanym badaczom przyrodzenia , co nie zra% 
ženi Goświadczeniem przeszłości starają się dojść 
rawdy, która ich poprzednikom na to jedynie na ga 
ksztalt blędnego ognia zabłysła, aby ich następnie - 
w grubszćj pogrążyć ciemnocie: oddając więc cii 
wiedliwość dobrym chęciom naturalistów niemieckich 
zastanówmy się w ogólności: czyli pomysł oparcia 
nauk przyrodzonych na rozumowaniu oderwanćm beż 
koniecznego względu na doświadczenie i dotychcza? 
sowe postrzeżenia pomyślny dla nauki może mióć 
skutek. $ Dwa są sposoby rozumowania i poznawanie 
rzeczy: jak to już wyźćj powiedzieliśmy, sposób zbio 
rowy i rozbiorowy , Pićrwszym z danego založeni 
dochodzimy następstwa wypadków, drugim 
szczególnych dostrzeżeń i porównań układamy teo- 
rję czyli zastanawiając się nad skutkami, tworzyw 
sobie wyobrażenie o przyczynie, i Yis 
Obydwa te sposoby mialy w każdym czasie sW% 
ich stronników , w obydwóch złą i dobrą stronę up s? 


je 


trzyć można. 

Opierając rozumowania na doświadczeniu, dostrze” 
gając i porównywająe z sobą uderzające zmysly na 
sze fenomena, dochodzimy do odgadnienia po 


néj przyczyny będąc, w granicach zmysłowego 
znania zamknięte, zmysłami rozpoznane i spraw 
me być mogą; Pewność na tćj drodze osiągnięta je” 
względną i warunkową, zależy od okoliczności 
postrzeżenia wpływ majacych, polega na świa e 
twie zmysłów , które częstokroć ulegając złudze 
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do mylnych doprowadzają nas wniosków; lecz pe- 


"Whość tego rodzaju lubo piętnem doskonałości bez- 


Wzelędnćj nie oznaczona zdaje się dotykać granic po- 
Jęciom ludzkiem zakreślonych. Na drodze doświad- 
zenią wykryte prawdy dopomogły nam już do roz- 
Wikłania wielu zjawisk i wypadków świata zmysło- 
Wego, tą drogą doszli tegocześni naturaliści do wy- 
krycia ważnych tajemnic natury , zmusili, że tak po- 
Wiem, siły przyrodzenia do posłuszeństwa człowie- 

Owi, rozbroili z piorunów obłoki. 

Mylne wyobrażenia z niedohładnych postrzeżeń 
Wynikłe, następnemi postrzeżeniann sprostowane być 
Mogą, czas i późniejsze doświadczenia będą kamie- 
niem probierczym fałszu lub prawdy, zabłyśnie ona 
ém mocnićj, tém jaśnićj im ją grubsza błędu lub 
przesądów kryła powłoka, a chociażby nieumieję- 
tną ręką pielęgnowana latorośl jaka rozgałęzionego 
nauk szczepu, uschła lub w niewłaściwym kierunku 
Wyrastać zaczęła , nie zaszkodzi to innym gałązkom, 

tóre obok zwiędłćj towarzyszki kwitnąć i rosnąć 
nie przestaną. 

Inaczćj się dzieje, jeżeli bez względu na doświad- 
czenie , całą budowę nauk na rozumowaniu oderwa- 
ném zalożyć chcemy. Prawda spoczywa. wtenczas 
ną pićórwszem założeniu. Każdy błąd, każda niedo- 

ładność w rozprowadzeniu pasma rozumowań niwe- 
czy całe dzieło; lekkie wstrząśnienie pićrwszćj i je» 
dynćj zasady cały gmach na nićj stawiony 

idziały uplynione wieki, widzieli _ tegocze- 
śni głębokie, dowcipne i powabne teorje, w któ- 
Tych z jednego wychodząc punktu, cały ogrom przy” 
Todzenia ogarnąć i przeniknąć chciano: teorje te na 
nypotezach spoczywając, podobne meteoron błysly 
à zniknęły. 

Są jednakże krańce, których dosięgnawszy rozu- 
mowanie na doświadczeniu oparte zatrzymać się 
Musi: doszedłszy granic świat zmysłowy od świata 
umyslowego dzielących, stawa badacz przyrodzenia 
nad przepaścią, którćj ani ominać, ani przebyć nie 
Może. Ogniwo łączące dwa wielkie natury łańcu- 
chy, uchodzi jego wzroku, wszystkie usiłowania do 
Wykrycia punktu spojenia świata fizycznego z umy- 
slowym, zadnej dotąd nie przyniosły korzyści: tej 
Ząpory nie zdołały usunąć wszelkie filozofów wy- 


silenia. p 


Jedni zagrzani miłością prawdy , przeszedlszy 
wszystkie szczeble postrzeżeń i rozumowania Ba do- 
wiadczeniu opartego, chcąc zbadać pićrwszą przy” 
czynę dostrzeżonych fenomenów, mylnych chwytają 
się środków, i zimnym cyrklem zmysłowości mierzą 
60 w zwykłych formach doświadczenia odgadnąć 
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się nie da. Omyleni w poszukiwaniach,nic nie wykry- 
wszy, rozumieją że nic niema. Ztąd owe smutne, 
przerażające ludzkość zdania ; ztąd systemata uwa- 
zające świat za martwą bryłę, człowieka za utwór 
fizycznym tylko prawom uległy. 

Drudzy zrażeni trudnościami, niedowierzając swym 
siłom, nie chcą się wdzićrać w krainę świata umy- 
słowego, wstrzymują się, skoro do rozumowania form 
na doświadczeniu opartych użyć nie mogą, a wszel- 
kie dalsze usiłowania za czcze uważając marzenie , 
całą zwracają staranność, aby skutki odgadnionych 
w świecie fizycznym fenomenów do zmysłowych po- 
trzeb człowieka zastosowali. 

Lecz człowiek nietylko zmysłowym ulega potrzebom, 
nietylko ze zmysłowemi przedmiotami zostaje w sto- 
sunku , cześć potrzeb umysłowych i moralnych zna- 
czną w nim ma przewagę; czujemy w sobie sztache- 
tny poped poznania własnćj istoty, zglębienia praw, 
którym podlega najdoskonalsza nas cząstka, i wznie- 
sienie się nad zakres wiadomości w drodze doświad- 
czenia osiągniętych. 

Wtenczas to, kiedy już światło doświadczenia ga- 
snąć zaczyna, kiedy nas opuszcza ten przewodnik 
szlachetnych poszukiwań prawdy, roznieómy tlejącą 
w sercach naszych iskierkę uczucia, wznicśmy się 
umysłem do pićrwszćj wszystkich rzeczy przyczyny, 
i utworzy wszy sobie oderwanćm rozumowaniem punkt 
wyjścia, starajmy się przeniknąć tajemnice dostrze- 
żeniom zmysłów nieprzystępne i doświadczeniem 
sprawdzonemi być nie mogące. > 

Gdy więc idzie o przeniknienie tajemnice świata 
umysłowego, gdy węzeł metafizycznych zagadnień 
rozwikłać chcemy, wznieśmy się do wysokości odex- 
wanego rozumowania. Na tćj drodze, ehociaż bez- 
warunkowćj nie dojdziemy pewności, chociaż teorja 
nasza jedynie na pićrwszćm założeniu spoczywać bę- 
dzie; znajdziemy jednakże pocieszające w rozumo- 
waniu wypadki, tiafimy na myśli odpowiadające 
wewnętrznym uczuciom i godności człowieka, sta- 
niemy na punkcie, z którego nas zimny matexjalizm 
strącić usiluje. 

Ale zastanawiając się nad fizycznemi natury feno- 
menami, nie gardźmy pomocą zmysłów, nie edsu- 
wajmy postrzezeń jakie nam doświadczenie podało: 
nie jest ono wystarczającóm do odkrycia pićrwszych 
tych fenomenów przyczyny, nie po siedzie nas w krai- 
ny umysłowego świata; lecz odsłaniając dziwy przy» 
rodzenią ożywi uczucia nasze , da popęd władzom 
umysłowym i podniesie myśli do zamiłowania Tego, 
którego odgadnąć nie mozemy. 
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Urząd municypalny miasta stołecznego Warszawy. 
W miesiącu grudniu r. z. odebrano osobie podejrza- 
nćj dwie chustki damskie, z których jedna meryno- 
sowa, dziurawa, druga imitacji tyftykowćj żółta 
ordynaryjna; także w tym samym miesiącu i roku 
odebrany został zegarek Nrem 260 na werku ozna- 
czony , w kopercie srebrnćj, z wstążką różową i klu- 
czykiem mosiężnym , tudzież w miesiącu styczniu r. 
b. płaszcz szaraczkowy stary , chustkę karmazyno- 
wą kobićcą , chustkę bawelnianą w kratki od nosa; 
pugilares stary; świadectwo przez wójta gminy Siu- 
żewo wd. 29 października r. z. Janowi Kłos wyda- 
ne 'i pieniędzy złp. 2 gr. 26. Gdy właściciele po- 
mienionych rzeczy dotąd nie są wiadomi, przeto u- 
rząd municypalny wzywa ich, aby zdowodami po 
odebranie takowych zgłosili się w przeciągu miesią- 
ca jednego, *gdyż w przeciwnym razie podlug prawa 
zniemi postąpione będzie. — W Warszawie dnia 17 
lutego 1850. — Vice-Prezydent Łubowidzki. — Za 
sekretarzą jlnego Wiernicki, 


Kommissja Województwa Augustowskiego. 


W wykonaniu rozporządzenia Kommissji rządowej 
przychodów i skarbu dnia 20 stycznia r. b. N. 4700 
gruntującego się, na dekrecie Najjaśniejszego Pana 
w Odessie pod dniem 19 sierpnia 1828 r. zapadlego , 
podaje do publicznćj wiadomości, iż w dniu 31 mar- 
ca r. b. począwszy od godz. 10 zrana, odbywać się 
będzie w biórze Kommissji Województwa Augustow., 
w sali sesjonalnćj, publiczna licytacja na sprzedaż 
dóbr. rządowych Uśnik, w ekonomji Łomża, obwo- 
dzie łomżyńskim Wdztwie Augustows. położonych, 
składających się z wsi Uśnika i z folwarku seperat- 
nego Uśnik, oraz z propinacji do dóbr tych należą- 
cych , których przestrzeń ogólna wynosi wlok 76, mor- 
gów 15, prętów 112 miary nowopolskićj. Licytacja 
zaczynać się będzie od summy złp. 55,981 gr. 5 w 
srebrze albo w listach zastawnych , koloru Salezy 
w nominalnćj wartości; o rócz |postąpionćj na licy- 
tacji sammy obowiązany ędzie plus licytant, coro- 
cznie skarbowi opłacać w dwóch ratach zp. 2763 gr 15 
kanonu, z wolnością jednak spłacenia takowego mone- 
tą brzęczącą ; nadto przyjmie pożyczkę od towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego w summie zp. 8400 
zaciągnioną, od którćj przez następne 24 latą wnosić 
będzie, do kassy tegoż towarzystwa prawem sejmo- 
wém z dnia 13 czerwca 1825 r. ustanowioną opłatę 
oprócz podatków i ciężarów, do tych dóbr przy wią- 


zanych. 


Opłacać się będzie także nowo ustanowiony poda- 
tek ofiary w ilości złp. IU gr. 184 obok czego się 
nadmienia, że 

Oddanie possessji dóbr nowemu nabywcy nastąpi 
od dnia I czerwca 1830 r. 

Za pomiar obowiązany będzie nowo nabywca za- 
płacić skarbowi złp. 91% gr. 44 a zato odbierze map- 
pe tych dóbr i rejestr pomiarowy, które w właściwym 
czasie wydaue mu będą, ponieważ rozklad pożyczki 
na ogólne dobra Łomże w summie złp. 599,860 za- 
ciągnionćj na majętność Uśnik przez kommissję rzą- 
dową przychodów i skarbu w ilości złp. 8,40 zase- 
gregowanćj nie jest jeszcze przez dyrekcją towarzy= 
stwa kredytowego ziemskiego zatwierdzony; na przy- 
padek przeto, gdyby do dóbr niniejszćj sprzedaży 
uległych większą Jub mniejszą przekazała summę 
anizeli nowo - nabywca podiug osnowy niniejszego 
obwieszczenia przyjąć jest obowiązany, natenczas w 
pićrwszym przypadku przewyżka w połowie od ka- 
nonu w summie złp. 2763 gr. 15 ustanowionego, w 
połowie zaraz od summy złp: 55,981 gr. 5 przez 
nowo-nabywcę opłacić się mającćj podług zasad de- 
kretem królewskim zd 19 (31) sierpnia 1828 r. usta- 
nowionych nowo-nabywcy potrąconą zostanie, w dru- 
gim zas przypadku, to jest gdyby dyrekcja towarzyst. 
kredytowego mniejszą summę od wymienionćj wy- 
pożyczki zł. 8400 i przez nowo-nabywcę z dobrami 
przyjętćj od tychże dóbr przekazała, natenczas ró- 
znicę tę nowo nabywca w połowie na kanon zamie- 
nioną mićć będzie, w drugićj połowie zaplaci skarbo- 
wi wraz z summą jaka pa licytacji od praetium 
fisci wsummie zl. 55981 gr. 5 ustanowionćj j na li- 
cytacji podwyższonćj wyniknie, a to wszystko sto- 
sownie do zasad „dekretem królewskim wyżćj cyto- 
wany postanowionych. 

Każdy przystępujący do licytacji winien złożyć va- 
diam zł. 5863 gr. 3 wsrebrze lub listach zastąwnych 
koloru bialego, a nadto utrzymujący się przy; liey- 
tacji obowiązany będzie zaraz zlożyć drugą podo- 
bną ilość zł. 5863 gr. 3. 0 innych warunkach li- 
cytacyjnych każdy chęć kupna” mający poweźmie 
wiadomość w biórze konmissji wojewódzkićj, gdzie 
nawet warunki kupna wraz ztabejlą źródła intraty 
wykazującą na drzwia ‘h przy wejściu do sekcji eko- 
nomicznej, wywieszone będą; wolno jest każdemu 
chęć licytowania mającemu, 0 stanie obecnym dóbr 
na gruncie przekonać się.-—WSuw alkach d. 29 stycz- 
nia 1830 r. — Prezes Mostowski. — Sekretarz jene- 
ralny Brekowski. 
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